
Rok XVII. M a j 1897. Nr. 5.

PRZEWODNIK GIMNASTYCZNY
Cena prenumeracyjna i

Miejscowa rocznie
bez przesyłki . . 1 zł. 20 ct.
z przesyłką . , 
Zamiejscowa

• 1 » 30 „
z przesyłką . . . 1 ,  80 ,
Miejscowa półroczn.
bez przesyłki . • • 65 ct.
z przesyłką . . 
Zamiejscowa

. . 70 „

z przesyłką. . . 80 „
Numer pojedynczy bez prze­

syłki 15 ct.

98c

O R G A N  Z W IĄ Z K U  P O L S K IC H  G IM N A ST. T O W A R Z Y S T W  SOKOLICH.
W Y C H O D Z I P IE R W S Z E G O  K A Ż D EG O  M IE S IĄ C A .

REDAKCYA WE LWOWIE ULICA ZAMOYSKIEGO L. 18; ADMINISTRACYA ULICA ZIMOROWICZA L. 5.
Prenumerować można: w Administracyi, w kancelaryi Tow. „Sokoł“ 1. 8. 

ul. Zimorowicza i we wszystkich księgarniach.

Przedpłata roczna » przesyłką 4 
pooztową pod opaską:

Do Królestwa polskiego, .Li­
twy, Rosyi 1 rs . 50 kop.

Do W. K8. Poznańskiego, 
Prus i Niemiec 3 marki.

Do krajów związku poczt. 
Europy i Stanów Zjed. Ame­
ryki 5 franków.

Do krajów innych podług 
taryfy pocztowej z doliczeniem 
opakowania i  t. d.

P i l n e  k o r e s p o n d e n c y e  u p r a s z a m y  n a d s e ł a ć  n a j d a l e j  do 20.  w  m i e s i ą c u .

O głoszenie.
W y d z ia ł Z w iązk u  po lsk ich  g im n asty czn y ch  T o ­

w arzy stw  sokolich  w  A u s try i p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  
o g ł o s z e n i e  z d n i a  22. m a r c a  1897 r. (nr. 4. 
„Przew . g im n .“), k tó rem  zw ołano

Y. ZWY CZAJNY ZJAZD DELEGAT ÓW
polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich 

n a l e ż ą c y c h  d o  Z w i ą z k u  
na dzień 6. i 7. czerwca 1897 do Stanisław ow a,

ogłasza n in ie jszem  w  czasie p rzep isan y m  następ u jące  

p rz e d m io ty  o b rad :
I. pełnego posiedzenia delegatów Związku w nie­

dzielę (6. czerwca) o godzinie 9. rano w sa li Sokoła:
1. Z aga jen ie .
2. Z łożenie  i  sp raw dzen ie  p i s e m n y c h  urno- 

cow ań delegatów .
3. O dczy tan ie  p ro to k o łu  IY . Z jazdu  z 28. i 29. 

czerw ca 1896.
4. S p raw ozdan ie  W y d z ia łu  i  kom isy i rew izy jn e j 

za r. 1896/97.
5. P o d z ia ł n a  sekcye (reg u lam in o w ą , o rgan iza- 

° y m  i a d m in is tracy jn ą ) i p rzy d z ie len ie  im  :
a)  w n iosków  W y d z ia łu ;
b) w n iosków  członków  (§. 8. ust. 8. reg u ł, 

ob rad  Z jazdu  delegatów ),
Czas i porządek  posiedzeń  sek cy jn y ch  oznaczą 

sekcye sam e.

. /-[• Pełnego posiedzenia delegatów Związku w po­
niedziałek (7. czerwca) przed południem w sali Sokoła 
(godzinę oznaczy  się późn ie j):

1. S p raw o zd an ie  sekcy i o w n ioskach  p rzy d z ie ­
lonych . 1 J

3 lata2 ’ W jb Ó r Prezesa  1 L  zastępcy  p rezesa  n a

3. W y b ó r 7 w yd zia ło w y ch  n a  3 la ta .
4. W y b ó r kom isy i rew izy jn e j z 3 członków  n a  

1 rok .
5. Z am knięcie  Z jazdu .
D r u h o w i e  d e l e g a c i  m a j ą  m i e ć  pisemne 

umocowania sw oich T o w arzy stw  i b r a ć  ^ d z i a ł  
w  o b r a d a c h  w uroczystym stroju sokolim, o ile  r e ­
g u lam in  ub io ro w y  od teg o  ich  n ie  zw aln ia .

C z o łe m !
W e L w ow ie , d n ia  27. k w ie tn ia  1897.

Fiszer, Romanowiez,
sekretarz- prezes.

Regulamin pochodowy *)
dla związkowych gimnastycznych towarz. sokolich.

§. 1. Odróżnia się pochody:
I . a) zwykłe, b) uroczyste;
II . a) gniazd, b) Okręgów, c) Związku.
§. 2. Zasady pochodów zwykłych :
a) uszykowanie czwórkowe, regulaminem „rozkazów 

do ćwiczeń rzędowych'1 przepisane ;
b) wykluczenie wszelkich odszczególnień regulam i­

nem odznak nieuwzględnionych ;
c) wykluczenie ułomnych i kobiet;
d) przy zlotach okręgowych i związkowych odrębność 

gniazd ;
e) sztandar — jeżeli prezes zarządzi.
§. 3. Pochody uroczyste są zasadą przy występach

publicznych.
O zastosowaniu ich orzekają odnośne W ydziały.
§. 4. Zasady ogólne pochodów uroczystych:
a) uszykowanie kolumn plutonow e, wyjątkowo 

czwórkowe;
b) sztandar rozwinięty (w czasie opadów w futerale) ;
c) wykluczenie ułomnych i kobiet.
§• 6 ' Sztandar występuje, jeżeli w pochodzie bierze

udział najmniej 24 druhów.

§■ 6. Porządek zwykłego pochodu gniazda: 
Muzyka w kolumnie szóstkowej.

} 10 kroków.
© #  O  P re z e s , naczelnik i przyboczny (naczelnik

po lewej, przyboczny po prawej stronie 
prezesa).

} 6 kroków.
A  Drużynowy.

/ 4 kroki.

1= ^  ' Kj Sztandar (na 2-giem miejscu prawego skrzy-
Ir Id “  dła pierwszej czwórki) i członkowie W y-□ □ □ □ działu. 3
□ □ □ □
O  O O  O Druhowie czwórkami.

} 6 kroków.
A  Drużynowy.

} 4 kroki.
O O O O Druhowie czwórkami i t. d.

Jeżeli je s t tylko jedna drużyna, drużynowy odpada.

§• 7. Porządek uroczystego pochodu gniazda:
Muzyka, w kolumnie szóstkowej.

} 10 kroków.

*) Dotychczasowy zmieniono uchwałą Wydziału Związku 
z 7. marca 1897 r.
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0  O O Prezes, naczelnik  i przyboczny (naczelnik 
po lewej, przyboczny po praw ej stron ie 
prezesa).

} 6 kroków.
^  D rużynow y.

} 4 kroki.
n  n  S ztandar (na 2-giem  m iejscu praw ego skrzy-

^  ^  ^  n  d ła  pierw szego rzędu), członkow ie W y-
U L-* u JrJ u  działu i plutonow y.

} 3 kroki.

d a r z e  Z w i ą z k u ,  a w tak im  razie 
zastępcy  ich s ta ją  na czele dotyczących  
okręgów  a w zględnie gniazd.

|  6 kroków.
O kręg i num erow ym  sw ym  porządkiem , 

uszykow ane ja k  w §■ 8.
O k rę g , w którego te ry to ryum  odbyw a się 

Z lo t zw iązkowy, kroczy zawsze na 
końcu (§. 8.).

K onnica ja k  w §. 7.

Dalsze trzy  plutony I-szej d rużyny.

A
} 6 kroków.

D rużynow y. 
} 4 kroki.

I I .  d rużyna i t. d.

g n i a z d :

n acze ln ik  z a w s z e :

K onnica w uszykow aniu w skazanem  okoli- 
^= = = =  cznościam i o tw iera i zam yka pochód.

Jeże li je s t ty lko  jedna drużyna, drużynow y odpada.

§. 8. Porządek uroczystego pochodu Okręgu:
M uzyka w  kolum nie szostkow ej.

} 10 kroków.
©  #  O  Prezes O k rę g u , naczelnik okręgow y i p rzy ­

boczny (naczelnik po lewej, przyboczny 
po praw ej stron ie prezesa).

\  6 kroków.
G niazda okręgowe uszykow ane ja k  w §. 7. 

a to w następu jącym  porządku:
a) gniazdo c e n tra ln e ;
b) inne gn iazda w porządku abecadło- 

w ym  nazw y ich  siedziby ;
c) gniazdo miejscowe.

Jeże li gniazdo miejscowe je s t  cen tralnem , 
za prezesem  O kręgu kroczy połowa jego 
członków, druga połowa zam yka pochód. 

G n iazda, k tó re  nie m ogą stanow ić plutonu 
zorganizow anego, łączą  się  w jeden  od­
dział , na którego czele s ta ją  prezesi tych
gniazd. _

T abliczk i z napisam i oznaczającym i siedzibę 
g n ia z d a , będą niesione na pierwszem  
m iejscu praw ego sk rzy d ła  pierw szego 
rzędu.

K onnica ja k  w §. 7.

§. 9 , Porządek uroczystego pochodu Związku:
M uzyka.

)  10 kroków.
©  ® ©  Prezes Z w ią z k u , naczelnik  zw iązkow y i 

przyboczny (naczelnik po lewej, przybo- 
czny po praw ej stron ie prezesa).

□  □ □ □ ! * □  W vdzia ł Z w iązku w  plutonie dwu- lub trzy- 
□ □ □ □ □ □  rzędowym .
□  □ □ □ □ □  p r 0 z e 8 i  O k r ę g ó w  a w z g l ę d n i e

g n i a z d ,  k t ó r z y  s ą  z a r a z e m  w y ­
d z i a ł o w y m i  Z w i ą z k u ,  z a j m u j ą  
w p o c h o d z i e  m i e j s c e  p r z y  s z t a n -

Regulaniia odznak służbowych
dla związkowych gimnastycznych tow. sokolich.

§. 1. O dznaki służbow e są  dw ojakie:
a) u u roczystych  strojów  sokolich ;
b) u strojów  sokolich ćwiczebnych.

§. 2. O bow iązek używ ania i noszenia odznak służ­
bow ych m a ją :

I. P r z y  w y s t ę p a c h
a ) w strojach uroczystych:
1. prezes tow arzystw a i 2.

3. chorąży — o ile pełn i służbę;
b) w strojach ćwiczebnych: 
naczelnik.

II. P r z y  w y s t ę p a c h  o k r ę g o w y c h :

a) w strojach uroczystych:
1. prezes O k ręg u , 2. prezesow ie g n ia zd , 3. nacze l­

n ik okręgow y, 4. naczelnicy gn iazd  z a w s z e ;
5. chorążow ie — o ile pełn ią służbę ,
b) w strojach ćwiczebnych:
1, naczelnicy gn iazd .
Naczelnik okręgowy i przyboczni pełn ią podczas ewi 

czeń służbę w stroju  uroczystym .
III. P r z y  w y s t ę p a c h  z w i ą z k o w y c h :

a) w strojach uroczystych: _
1 prezes Z w iązku , 2. prezesowie O kręgów , 3. pre 

zesowie gn iazd  , 4 . naczelnik  zw iązkow y, 5_
okręgow i, 6. naczelnicy  gn iazd  z a w s z e ,  7. thorązc 
w je — o ile pełn ią  s łu ż b ę ;

b) w strojach ćwiczebnych: .
1. naczelnicy okręgow i, 2. naczelnicy  gniazd.
Naczelnik związkowy i przyboczni pełn ią podczas cw. 

czeń służbę w stroju uroczystym.

§. 3. O dznaki służbow e są  następu jące :
I .  W  u r o c z y s t y c h  s t r o j a c h  s o k o l i c h  

n o s z ą  n a  l e w e m  r a m i e n i u .
a) prezes Zw iązku  p rzepaskę am arantow o biało-am;

ran to w ą 10 cm. sz e ro k ą ; .
b) prezesowie Okręgów przepaskę amarantowo-bia*

10 cm szeroką; 1f.
c) prezesowie Gniazd  przepaskę am aran tow ą 1U cr

SZel°k f?j naczelnik związkowy p rzepaskę n ieb iesko-b ia ł 
n ieb ieską 10 cm. szeroką i trą b k ę  14 cm. d łu g ą , ]edn 
g ło so w ą , przew ieszoną na sznurku barw y  sznurów  cz ■ 
m ary  przez lewe ram ię pod cz a m a rą ; strój trą b k i w y z s ,,

e)  naczelnicy okręgowi p rzepaskę n iebiesko bia 
10 cm. szeroką i trąb k ę  14 cm. d łu g ą , jednogłosów  
przew ieszoną na sznurku  barw y  sznurów czam ary pr 
lewe ram ię pod c z a m a rą ; strój trą b k i na c,

f )  naczelnicy gniazd  przepaskę n ieb ieską 10 cm. s< 
ro k ą  i trąb k ę  14 cm. d łu g ą , jednog łosow ą, p rzew iesza 
na sznurku  b arw y  sznurów  czam ary przez lewe ram ię p 
c z a m a rą ; stró j trą b k i na c ,
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g) chorążowie szarfę am arantow ą 15 cm. szeroką, 
przewieszoną przez lewe ramię.

I I .  W  s t r o j a c h  ć w i c z e b n y c h  m a j ą  
n a  b i o d r a c h :

a) naczelnicy okręgowi pasek ćw iczebny niebiesko- 
b ia ły  (barw a n ieb ieska nad b ia łą ) ;

b) naczelnicy gniazd  pasek ćw iczebny niebieski.
§ 4. W szystk ie  powyższe odznaki —  prócz szarfy  

d la chorążych — m ają być w ełniane.
§. 5, Zastępcom  (w ybranym  lub dla poszczególnego 

w ypadku w yznaczonym ) służą te  sam e odznaki, jednakże 
tylko w tedy, gdy  pełnią służbę w zastępstw ie .

§. 6. P rz y  w ystępach  w stro ju  u ro cz y sty m , w  k tó ­
rych  biorą udział druhowie z więcej, niż jednego  gniazda, 
w inni używ ać w szyscy bez w y ją tk u  odznaki miejscowej, 
tj. b iało-am arantow ej w stążeczki jedw abnej 10 cm. d łu ­
giej z w y b itą  na niej nazw ą siedziby tow arzystw a.

Ćwiczenia  c i a ł a  w ed le  ich f izyologiczne j  w a r t o ś c i .
Przekład z niemieckiego na język polski 

za zezwoleniem autora 
D ra m ed . F . A . S chm id ta .

(Ciąg dalszy).
Nakoniec m ożna także tak  dalece m iarkować 

ruch szybkościowy, że praca płuc i serca wzmógłszy 
się raz, n i e  w z m a g a  s i ę  więcej, lecz utrzym uje 
się na jednej wysokości podczas trw ałego ciągu ru ­
chu , a przeto zachodzi t r w a ł a  r ó w n o w a g a  
p o m i ę d z y  w y m o g i e m  a p r a c ą .  AA owczas ruch 
szybkościowy staje się r u c h e m  c i ą g ł y m .  Także 
tu  je s t praca możliwie najw yższa polegająca na 
t r w a n i u ,  a pracy tej nie kładzie naturalnego 
kresu samo znużenie m ięśni i Derwów, jak  przy 
ćwiczeniach siłow ych , nie kładzie samo znużenie 
płuc i serca, ja k  przy ćwiczeniach szybkościowych, 
lecz ogólne w yczerpanie w szystkich narządów  ustroju. 
Ten stan  o g ó l n e g o  z n u ż e n i a  nastaje skutkiem  
nagrom adzenia się we krw i porażających ciał nużą­
c y c h , co jes t naturalnem  następstw em  ilości pracy, 
jak a  musiała być w ykonaną podczas ćwiczenia cią­
głego doprowadzonego aż do w yczerpania. Ilości 
pracy, jakich  dokonujem y np. przez chód na góry 
doprowadzony aż do w yczerpania, nie dadzą się n a ­
w et w przybliżeniu osiągnąć przez właściwe ćwicze­
nia siłowe, nie dadzą się naw et w tedy osiągnąć, gdy­
byśm y ćwiczenia siłowe w ykonyw ali z największem 
natężen iem , a chód na  góry odbywali jeszcze wcale 
wygodnym  krokiem .

Toteż właśnie w ielka prjtca a natężenie nie są 
wcale czemś tern samem.

W yczerpanie po pracy ciągłej potęgowanej do 
m ożliwych gran ic byw a niekiedy takiem , że trw a 
częstokroć 24 i więcej godzin. Mięsień sercowy za­
równo jak  nerw y sercowe pozostają pod wpływem 
ciał nużących, k tóre krążą we krw i w olbrzym iej 
ilości. Praca serca okazuje obraz jak  największego 
osłabienia: zupełnie nikłe i częste tę tno  Co więcej, 
po wyczerpujących gw ałtow nych pochodach zdarzają 
się naw et w ypadki śm ierci w skutek przepracowania 
się serca. Podobnie oddechanie staje się płytkiem ; 
ciepłota ciała podnosi się niekiedy naw et do wyższych 
stopni g o rączk i; apety tu  do jedzenia nie m a wcale, 
jakkolw iek spodziewanoby się, że będzie szczególnie 
wielkim  po takiej pracy i tak  wielkiem  zużyciu ma- 
te r y i ; pomimo wszelkiego znużenia i osłabienia noc 
przem ija bezsennie. Następnego dnia członki ciała są 
jak b y  porozbijane. W  moczu pokazują się osady, 
szczególnie z soli m oczanowych złozone — trujące

końcowe produkty  nadm iernej pracy m ięśn i; trzeciego 
dopiero dnia pow raca zazwyczaj daw na świeżość.

Rozum ie się samo przez się , że nie może być 
zadaniem  zdrow otnej g im n as ty k i, doprowadzać ćw i­
czenia ciągłe aż do tak ich  stopni w yczerpania t. j. 
osiągania prac możliwie najwyższych. Z darzają się 
one podczas niebezpiecznych podróży, albo w wojnie, 
gdy np. pochód gw ałtow ny odbywać trz e b a , lub tez 
dla ro z ry w k i, gdy chodzi o w ypróbow anie szczegól­
niejszego uzdolnienia do pracy ciągłej w  postaci 
chodu, b iegu , w iosłow ania, jazdy, pływ ania.

Na naszych (niemieckich) boiskach i w sprawie 
wycieczek czy w n iziny czy w go.ry i t. p. należy 
owego stopnia wyczerpania unikać t. j. pracę^ ciągłą 
d o ś ć  w c z e ś n i e  przeryw ać, aby nie dopuście p rzy­
padkiem  do znacznego stopnia ogolnego znużenia. 
W y s i ł k i  (prace możliwie najwyższe) w ruchach 
ciągłych przy wychowawczych ćw iczeniach ciała 
w w arunkach zw ykłych są n i e  pożądane.

W szelako r u c h y  c i ą g ł e ,  chociażby je  w yko­
nyw ano ty lko  j a k o  n i ż s z e  i ś r e d n i e  p r a c e ,  
zajm ują niepoślednie miejsce wśród cw iczen płuc 
i serca. W idzieliśm y, że isto ta  cwiczen ciągłych ze 
względu na płuca i serce na tern p o leg a , iż czynność 
płuc i serca w praw dzie podwyższa się a przy n iek tó ­
rych ćwiczeniach ciągłych naw et bardzo się wzmaga, 
że jednakże skoro ruch w dalszym  ciągu nie zm ienia 
się; ta  zw iększona czynność pozostaje na tej samej 
w ysokości, jak ą  za ję ła , i nie w zrasta dalej aż do 
wysiłku a więc aż do znużenia obu tych  narządów. 
Jeżeli idę bardzo szybko pod g ó rę , to m uszę w net 
zatrzym ać się , aby znowu tch u  zaczerpnąć, to  zna­
czy: muszę znużonym  płucom dać w ytchnąć. Jeżeli 
idę cokolwiek wolniej, to wspiąć się mogę już  jednym  
ciągiem  na w iększą w ysokość, a jeżeli m iarkuję krok 
jeszcze więcej, to  mogę tak  godzinam i wędrować da­
lej w górę —: bez w yczerpania tchu  — przypuściwszy 
natu raln ie , że spadzistość drogi nie doznaje zm ian 
znaczniejszych. W  takim  wypadku czynność płuc 
i serca je s t jednom iernie trw ale  wzmożoną Płuco, 
rozszerzając się we w szystkich w y m ia rach , pracuje 
całą swą pow ierzchnią godzinam i — a w razie do­
wolnego zw iększenia ilości oddechów, mogłoby naw et 
przy największem  natężeniu  woli czynić to tylko 
bardzo k ró tk i czas — zaledwie k ilka m inut. T ak 
wszechstronnego r ó w n o m i e r n e g o  ćwiczenia płuc, 
ja k  ćw iczeniam i ciąg łem i, niepodobna osiągnąć n a­
w et w przybliżeniu  ż a d n y m  innym  rodzajem  ćw i­
czeń dowolnych. A ni ćwiczeniam i dowolnem i czysto 
oddechow em i, ani połączeniem  ćwiczeń oddechowych 
z w olnem i, najm niej zaś ćwiczeniami wolnem i z ob­
ciążeniem  lub bez obciążenia (z użyciem ciężarków ): 
k tó re w praw dzie w zm acniają m ięśnie na piersiach 
i p lecach , m ięśnie czynne ty lko okolicznościowo jako 
pomocnicze mięśnie oddechowe podczas natężenia od­
dechu i b raku  t c h u , — nie w zm acniają ato li w łaści­
w ych m ięśni oddechow ych: przepony (m ięśnia prze­
ponowego) i m ięśni m iędzyżebrowych. Owa gim na­
styka m ięśni piersiow ych i plecznych jes t wskazaną 
u słabeuszów, u k tó rych  skutkiem  osłabienia mięśni 
k la tka  piersiow a zw isa jak b y  porażona a łopatk i od­
stają  ja k  skrzydła. U  tak ich  udaje się przez wzmo­
cnienie mięśni p ie rsiow ych , łopatkow ych i grzbiet- 
nych — tak  że w łókna tych  mięśni m ogą więcej s ta ­
wiać oporu ciągnącem u ciężarowi łuków żebrow ych 
i całej k la tk i piersiowej, k tó ra  na  n ich się zwiesza, — 
udaje się , pow tarzam y, podnieść żebra i całą k la tkę  
piersiową i w podniesionej postawie u trzy m a ć , przez 
co działanie m ięśni oddechowych na żebra znacznie 
się u łatw ia i um ożliw ia w ydatniejsze oddechanie że­
brow e (boczne i  szczytowe). Ale to  są przypadki 
szczegółowe, i w ty ch  postępow anie g im nastyczne
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przypada w udziale raczej gimnastyce pokojowej 
i leczniczej aniżeli nauczycielowi gimnastyki. Ogólna 
wychowawcza gimnastyka nie uwzględnia szczegól­
nych zabiegów oddechowo-gimnastycznych stosowa­
nych w zakładach leczniczych, ona wyszczególnia 
ruchy szybkościowe i ciągłe jako jedyną postać ćwi­
czeń płuc i serca. (C. d. n.).

Ćwiczenia wolne
czyli

■wspólne na, m ie jscu .
przez

W ładysława Janikowskiego.

(Ciąg dalszy).
Lekcya XXIX.

Osnowa: skurcze i rzuty ramion równostronne. 
Ruchy tułowia. Ruchy nóg mięszane: skurcze i uniki.

Postawa zasadna: ramiona w położeniu pozio­
mem w bok.

Takt: 1., 2. (3).
A.

I. „Ramiona w bok: skurcz — I., rzuć wprzód —
2., przenieś w bok — 3.“.

II. „Tak samo, a w postawie zasadnej na 1. skłoń 
się wstecz, na 2. w lewo, na 3. w prawo — I.,
2. (3)“.

III. „Tak samo, a na 2. skłoń się w prawo, zaś 
na 3. w lewo — I., 2. (3)“.

IV. „Ram. opuść. Lewą nogę skurcz — I., unik 
wstecz — 2. (3)u.

V. „Łącznie (I. i IV .): ramiona w bok : ramiona
i lewą nogę skurcz — I., ramiona wprzód, unik
wstecz — 2. (3)“ .

VI. „Ram. opuść. Prawą nogę skurcz — I., 
unik wstecz — 2. (3)“.

VII. „Łącznie (I. i VI.): ramiona w bok: ram.
i prawą nogę skurcz — I., ramiona wprzód, unik
wstecz — 2. (3)“.

„Ręce na biodra — złóż! Na 1. przysiądź i kla- 
śnij w dłonie przed sobą; na 2. w stań, ręce na bio­
dra złóż“. Takt od 1 do 10.

B.
I. „Ram. w bok: skurcz — I., rzuć w pion —

2., przenieś w bok — 3.“.
II. „Lewą rozkrok — wraz! Tak samo: na 1. 

skłoń się wprzód, na 2. w lewo, na 3. wstecz — I.,
2. (3)“.

III. „Tak samo, a na 2. skłoń się w prawo —
1., 2. (3)“.

IV. „Postawa (lewa do prawej), ram. opuść — 
w raz! Lewą nogę skurcz — I., unik w bok —
2. (3)“.

V. „Łącznie (I. i IV.): ram. w bok: ram. i lewą 
nogę skurcz — I., ramiona w pion, unik w bok —
2. (3)“.

VI. „Ramiona opuść. Prawą nogę skurcz — I., 
unik w bok — 2. (3)“.

VII. „Łącznie (I. i VI.): ram. w bok: ramiona 
i prawą nogę skurcz — I., ramiona w pion , unik 
w bok — 2. (3)“.

„Ręce na biodra — złóż! Na 1. przysiądź i kla- 
śnij w dłonie nad głową; na 2. wstań i ręce na bio­
dra złóż“. Takt od 1 do 10.

C.
I. „Ram. w bok: skurcz — I., rzuć wstecz —

2., przenieś w bok — 3.“.
II. „Lewą zakrok. Tak samo: na 1. skłoń się 

w prawo, na 2. wprzód, na 3. wstecz — I., 2. (3)L

III. „Zmiana postawy skokiem — wraz! Tak 
samo, a na 1. skłoń się w lewo — I., 2. (3)“.

IV. „Postawa (prawa ku lewej), ram. opuść — 
wraz! Lewe przedudzie ugnij *) — I., unik wprzód — 
2. (3)“.

V. „Łącznie (I. i IV.): ram. w bok: ram. skurcz, 
lewe przedudzie ugnij — I., ramiona wstecz, unik 
wprzód — 2. (3)“.

VI. „Ramiona opuść. Prawe przedudzie ugnij —
1., unik wprzód — 2. (3)“.

VII. „Łącznie (I. i VI.): ramiona w bok: ram. 
skurcz, prawe przedudzie ugnij — I., ram. wstecz, 
unik wprzód — 2. (3)“.

„Skokiem rozkrok, przedbarki ugnij do barków — 
w raz! Na 1. w rozkroku przysiądź, klaśnij w dłonie
za sobą; na 2. wstań, przedbarki ugnij do barków11.
Takt od 1 do 10.

D.
I. „Ram. w bok: skurcz — I., rzuć w dół -

2., przenieś w bok — 3.“.
II. „Skokiem rozkrok — wraz! Tak samo: na

1. skłoń się wstecz, na 2. wprzód, na 3. w lewo —
1., 2. (3)“.

III. „Tak samo, a na 3. skłoń się w prawo —-
1., 2. (3)“.

IV. „Skokiem postawa, ramiona opuść — wraz! 
Lewą nogę skurcz — I., unik wstecz do środka —
2. (3)“.

V. „Łącznie (I. i IV.): ram. w bok: ram. i lewą 
nogę skurcz — I., ramiona w dół, unik wstecz do 
środka — 2. (3)“.

VI. „Ramiona opuść. Prawą nogę skurcz — I., 
unik wstecz do środka — 2. (3)“.

VII. „Łącznie (I. i VI.): ram. w bok: ram.
i prawą nogę skurcz — I., ram. w dół, unik wstecz 
do środka — 2. (3)“-

„Lewą zakrok, ręce na biodra — złóż! Na 1. 
na lewej przysiądź , klaśnij w dłonie przed sobą; na
2. wstań, ręce na biodra złóż11. Takt od 1 do 10.

E.
I. „Ramiona w bok: skurcz — I., rzuć w pion 

zewnątrz — 2., przenieś w bok — 3.“.
II. „Lewą rozkrok — wraz! Tak samo: na 1. 

zwróć się w lewo, na 2. skłoń się wstecz, na 3. 
wprzód — I., 2. (3)“.

III. „Tak samo, a na 1. zwróć się w prawo —
1., 2. (3)“.

IV. „Postawa (lewa do prawej), ram. opuść — 
wraz! Lewą nogę skurcz — I., unik wstecz ze­
wnątrz — 2. (3)“.

V. „Łącznie (I. i IV.): ram. w bok: ramiona 
i lewą nogę skurcz — I., ram. w pion zewnątrz, 
unik wstecz zewnątrz — 2. (3)“.

VI. „Ram. opuść. Prawą nogę skurcz — 1., unik 
wstecz zewnątrz — 2. (3)“.

VII. „Łącznie (I. i V I): ram. w bok: ramiona 
i prawą nogę skurcz — I., ram. w pion zewnątrz, 
unik wstecz zewnątrz — 2. (3)“.

„Prawą zakrok, ręce na biodra — złóż! Na 1. 
na prawej przysiądź, klaśnij w dłonie nad głową; na
2. wstań, ręce na biodra złóż“. Takt od 1 do 10.

F.
i. „ Ramiona w bok : skurcz — I., rzuć w pion

do środka — 2., przenieś w bok — (3)“.
II. „Skokiem rozkrok — wraz! Tak samo: na

1. skłoń się w lewo, na 2. w prawo, na 3. wstecz —
1., 2. (3)“.

*) Przedudzie uginam y silnie wstecz bacząc przytem, 
aby udo z tułowiem tworzyło linię prostą.



—  53  —

kw adratu, a więc przy 
kresach poprzecznych i 
metach.

Zbaczanie to odbywa 
się na rozkaz :

Koło wielkie (śre­
dnie) na lewo (prawo — 
zewnątrz)!

Zbaczanie w kieru­
nek koła górnego lub 
dolnego odbywa się przy 
kresach podłużnych lub K 
przy środku boiska — 
gdyż tu są punkta sty­
czne kół z obwodami 
prostokątów (górnego 
i dolnego).

Zbaczanie to odby­
wa się na rozkaz:

Koło w lewo (pr. — 
na zewnątrz)!

Oprócz tych trzech 
głównych kół rozróż­
niamy jeszcze cztery 
koła małe, w czterech 
polach kw adratu , które stykają  się ze sobą przy osiach 
i dotykają obwodu kw adratu.

Zbaczanie w obwód koła małego odbywać się więc 
może w 4 punktach (2 punktach obwodu kwadr. — 2 
punktach osi) — na rozkaz:

Koło małe w lewo (pr. — na zewnątrz)!
Ślimak.

W  tych samych miejscach boiska, na których opi­
sujemy koła — powstają także ślimaki.

Tworząc ślimak — opisujemy naprzód pełny obwód 
koła danego — następnie dopiero zdążamy spiralnie ku 
środkowi koła; rozwijając ślimak, wykonywamy przeciw- 
pochód do środka i kończymy kołem pełnym.

Łączenie kół i ślimaków.
Koło górne i dolne (ślimak górny i dolny) łączymy 

w jednę całość w tak  zwaną „ósemkę dużą“ zapomocą 
przestępywania, które się odbywa w punkcie stycznym 
obu kół t. j. na środku boiska.

Cztery koła (ślimaki) małe dadzą się również połą­
czyć w jeden ornament zapomocą stosownego ptzestępy- 
wania w punktach zetknięcia s ię , które leżą na osiach.

II. P r z e c i w p o c h o d y .
(Przeci wbiegi—pląsy).

Przeciwpochodem 
(biegiem — pląsem) zo- 
wiemy zachód o kąt 
równy 180° — czyli — 
zboczenie w kierunek 
równoimienny, równole­
gły do bezpośrednio po­
przedniego, a położony 
tuż przy nim.
Szereg. (Fig. 6. a—b).

Szeregiem można 
wykonać przeciwpochód 
(b. pl.) w lewo (a) i 
prawo (b).

R ozkaz: Na lewo
(pr.) przeciw!

Dwuszereg.
(Fig. 6. (c - -  h).
Dwuszeregiem mo­

żna wykonać przeciw­
pochód (b. pl.) nastę­
pująco : Fig. 6.

III. „Tak samo, a na 1. skłoń się w prawo, zaś 
na 2. w lewo — I . ,  2. (3) “.

IV. „Skokiem postawa, ramiona opuść — wraz! 
Lewe przedudzie ugnij — I., unik wprzód zewnątrz — 
2. (3) “.

V. „Łącznie (I. i IY .): ram. w bok : ram. skurcz, 
lewe przedudzie ugnij — I., ram. w pion do środka, 
unik wprzód zewnątrz — 2. (3) “.

VI. „Ram. opuść. Prawe przedudzie ugnij — I., 
unik wprzód zewnątrz — 2. (3) “.

VII. „Łącznie (I. i VI.): ram. w bok: ram. skurcz, 
prawe przedudzie ugnij — I., ramiona w pion do 
środka, unik wprzód zewnątrz — 2. (3) “.

„Ramiona w pion. Na 1. skokiem przysiądź, 
klaśnij w dłonie za sobą; na 2. skokiem wstań, kla- 
śnij w dłonie nad głową“. Takt od 1 do 10.

________  (C. d. n.).

ZE<I o r o w" o d y .
(Ciąg dalszy).

Łączenie kierunków prostolinijnych we figury 
zamknięte ciągłe.

Przez stosowne zestawienie kierunków prostolinij­
nych, powstają figury symetryczne w sobie zamknięte,

których ciągłość u- 
trzymać można przez 
czas dłuższy.

Jako przykład ta ­
kiego złączenia kie­
runków niech posłu­
żą ośmiogran (Fig.

3.) i pięciogran 
(Fig. 4.).

Obie figury wy­
konać można zapo­
mocą przestępywa- 
nia — - na rozkaz: 

Ośmiogran (pię­
ciogran) !

Koło. 
R ozróżniam y: koło 

w ie lk ie , górne, dol­
ne i cztery koła 
małe.

Zbaczanie w ob­
wód „koła wielkiego 
średniegou rozpoczy­
na się w tych pun­
ktach , w których 

Fig- 4. koło dotyka obwodu
„Przewodnik gimn.“ nr. 5.—1897.

IV . Kierunki krzywe.
(Fig. 5.).

Regularne i pię­
kne zarysowanie kie­
runku krzywego na­
leży do najtrudniej­
szych zadań w ko­
rowodzie — i z tej 

to przyczyny -— 
oprócz k ó ł  p e ł ­
n y c h  i ś l i m a ­
k ó w  — które na­
wet dość rzadko 
w korowodzie zasto- 
sowujemy — innych 
kierunków krzywych 
zazwyczaj unikamy.

Fig. 3.
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R ozkaz: Na lewo przeciw ! (Fig. 6. c).
Na prawo przeciw ! (Fig. 6. d).
Na zewnątrz przeciw ! (Fig. 6. e).
Do środka przeciw! (Fig. 6. f).
Szeregami na lewo przeciw ! (Fig. 6. g). 

„ „ prawo przeciw ! (Fig. 6. h).

Kolumna czwórkowa.
Przeciwchód w kolumnie czwórkowej można wyko­

nać w lewo, prawo; szeregami pojedynczymi w lewo, 
prawo ; dwuszeregami w lewo, prawo, na zewnątrz i do 
środka.

R ozkazy: Na lewo (pr.) p rzeciw !
Szeregami na lewo (pr.) przeciw ! 
Dwuszeregami na zewnątrz przeciw !

„ do środka przeciw !

I I I .  W y m i j a n i a .

Jeżeli dwa zastępy, wychodząc z przeciwnych koń­
ców jednego i tego samego kierunku (linn) — spotkaw- 
szy się — przechodzą dalej obok siebie — wtedy zowiemy 
to wymijaniem.

Szeregi (Fig. 7. a —b) mogą się wym ijać:
na prawo (lewo), jeżeli każdy szereg ustępuje na 

. prawo (lewo) (Fig. 7. a, b) ;
wężykoM'ato — je­

żeli jednostki obu sze­
regów drogą wężyko­
w atą nawzajem sobie 
ustępu ją , czyli wymi­
ja ją  się. (Fig. 7. c). 

R ozkazy: 
W ymijaj na prawo 

(lewo)!
W ym ijaj w ężykiem !

Dwuszeregi (Fig. 7. c—i) 
mogą się w ym ijać: 

na prawo (lewo) — 
jeżeli każdy dwuszereg 
ustępuje na prawo (1.). 
(Fig. 7. d , e);

wnikiem średnim — 
jeżeli jeden dwuszereg 
postępuje złączony środ­
kiem — przeciwny zaś 

Fig. 7. rozstępuje się. (Fig. 7. f);
wnikiem w prawo 

(lewo) — jeżeli szeregi nawzajem w siebie wchodzą na 
prawo (lewo). (Fig. 7. g ) ;

wężykowato — jeżeli roty obu szeregów drogą wę­
żykow atą w ym ijają się. (Fig. 7. h ) ;

wnikiem wężykowatym — jeżeli pojedyncze szeregi 
wężykiem się wymijają. (Fig. 7. i).

Rozkazy: W ymijaj w prawo (1.)! (Fig. 7. d —e). 
Wężyk w lewo (p r .) ! (Fig. 7 h).
W nik! (Fig. 7. f).
W nik w prawo (1.)! (Fig. 7. g).
W nik wężykiem! (Fig. 7, i),

Kolumny czwórkowe mogą się w ym ijać:
na prawo (lewo); 
wnikiem w prawo (lewo); 
wnikiem wężykowatym.
(C. d. n.). E . Cenar.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w Austryi.

Okręg III. rzeszowski.
Jasło. W myśl wzorowego sta tu tu  odbyte dnia 7. 

marca b. r. W alne zgromadzenie członków Sokoła na­
szego, uzupełniło W ydział wyborem 3 nowych w ydziało­
wych w miejsce w ylosow anych, tak  że obecnie skład 
W ydziału je s t następujący: prezes: Dr. Aleksander Hic- 
ner, wiceprezes : Antoni K orlakow ski, w ydziałow i: Tytus 
B rąg lew icz, W ładysław  B rodack i, Jan  Ja g la rz , Wło- 
dzimirz Kuzian , Floryan Łoziński , Romuald Palch , Dr. 
Andrzej Paw łow ski, Franciszek P o lak , Józef Zipper. Do 
sądu honorowego wybrano dd. : A ngerm anna, Dr. B ara­
nowskiego, G erzabka, Gałuszkę, Dr. Pawlickiego i Tę- 
czarow skiego; na zastępców: B anasia , Hamerskiego i 
Knebla. Do komisyi rewizyjnej weszli przez aklamacyę 
d d .: Barko, Dymnicki i Rakowski.

W ydział na posiedzeniu, dnia 26. marca odbytem, 
w ybrał II. wiceprezesem przez aklamacyę d. P a lc h a ; zaś 
skarbnikiem d. Brodackiego, zastępcą d. P o lak a , a se­
kretarzem i gospodarzem d. Zippera , zastępcą d. Kuziana.

Ze sprawozdania za rok ubiegły podnieść należy 
mrówczą pracę W ydziału około gromadzenia funduszów 
na budowę własnego gmachu , zwłaszcza , że wobec braku 
teg o ż , wszelkie zabiegi i trudy, poniesione dla tej tak 
pożytecznej in s ty tu c y i, pełzną na niczem , szczególnie 
wobec dziwnej apatyi sfer miarodajnych. Gimnastyka 
upadła zupełnie, gdy R ada szkolna krajowa odrzuciła 
prośbę naszą o zezwolenie na odbywanie ćwiczeń w sali 
gimnazyalnej, gdyż w całem Jaśle  nie ma sa li, któraby 
do tego celu służyć mogła. Ograniczyliśmy przeto 
działalność naszą do przygotowania sobie gruntu na przy­
szłość. Ofiarność d. Romualda Palcha , który ogromną na 
dzisiejsze czasy kwotą 2.000 zł. powiększył dotychcza­
sowy nasz kap ita ł do 5.000 zł. — stała się podwaliną 
tej lepszej przyszłości. Gdy nadto czcigodny ten Druh 
od założenia Sokoła w Jaśle  zawsze i wszędzie objawia 
szczere i prawdziwe chęci dla naszego gniazda, przeto 
W alne zgromadzenie wśród entuzyastycznej owacyi wy­
raziło temuż Druhowi najwyższe swoje uznanie, mianując 
go członkiem honorowym towarzystwa.

Mieliśmy przy gotowości d. prezesa i d. Palcha 
przystąpić już do budowy gmachu na darowanym nam 
przez Gminę p lacu , gdy dziś, kiedy plan już w ygoto­
wany, ba i wapno przygotowano, nowe piętrzą się tru d ­
ności. Odroczenie zaś budowy gmachu jest dla nas naj­
większą zaporą pomyślnego rozwoju. Wobec tak  tru d ­
nych warunków bytu  nie możemy też , ta k , jakbyśm y to 
chcieli, przyjść w pomoc innym gniazdom , które często 
gęsto przysyłają nam do rozsprzedaży skrypta dłużne, 
obligacye, cegiełki i t. p. , gdyż u nas nawet naszych 
cegiełek kupować nie chcą. Z  bólem serca odsyłamy więc 
zawsze te rzeczy, żałując tylko, iż gniazda owe niepo­
trzebne ponoszą koszta na portorya. Może kiedyś i nam 
zaświeci szczęśliwsza gw iazda, a wówczas chętnie w szyst­
kim dopomożemy, dziś ograniczyć się musimy do wspie­
rania gniazd kresowych.

Daliśmy w ubiegłym roku kilka wieczorków pa- 
tryotycznych i przedstawień am atorskich , przy których 
wielce pomocnem było Wydziałowi świeżo w łonie So­
koła powstałe „Koło młodzieży sokolej11. W  ogóle p ra ­
cuje ono niestrudzenie, by ułatw ić zadanie nasze, lecz i 
tu  doznajemy zawodów, bo wieczorki finansowo nie dopi­
sują tak  , jakby  się tego spodziewać należało, a już w ie­
czorek Sienkiewiczowski świecił pustkami. Szczupła je ­
dnak garstka  naszy ch , w jedności s iln y ch , żywi na­
dzieję, iż z budynkiem -własnym lepsza zaświta nam 
jutrzenka i w tej nadziei pracujem y dalej usque ad finem.
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Okręg IV. przemyski.
Jarosław. W ydział wybrany na Walnem Zgroma­

dzeniu z dnią 1. marca 1896 odbył jedenaście posiedzeń, 
Przedewszystkiem jak  w dawniejszych latach, tak  i w ubie­
głym roku starał się o rozbudzanie i utrzymywanie życia 
w „Sokole“ w pierwszym rzędzie zapomocą gimnastyki. W  tym  
celu udzielano członkom nauki gim nastyki dwa razy ty ­
godniowo ; niestety, z żalem trzeba zaznaczyć, że udział 
członków w ćwiczeniach gim nastycznych był bardzo słaby. 
Najwięcej było ćwiczących w maju (75) i w czerwcu (81)
  przeciętnie na godzinę 8 i 11 — a trzy miesiące:
w rzesień, październik i listopad nie widziały a n i  j e ­
d n e g o  druha ćwiczącego.

Korzystnem było dla Towarzystwa dokonane połą­
czenie byłego Klubu cyklistów z Sokołem i utworzenie 
nowego oddziału kolarzy, opartego na regulaminie za­
twierdzonym przez W ydział. Oddział ten udzielał człon­
kom nauki jazdy na kole, na boisku urządzonem w ogro­
dzie miejskim, tudzież wypożyczał swym członkom kół do 
jazdy za stosowną opłatą. Odbywały się też pomniejsze 
wycieczki w okolicę Jarosław ia i na festyn „Sokoła11
przeworskiego.

Podobnie ja k  w dawniejszych latach, utrzym ywał 
W ydział i w ubiegłym roku szkołę uczniów i uczennic. 
Obydwie te szkoły dobrze się rozwijały i W ydział stw ier­
dza z zadowolnieniem fakt, że coraz więcej młodzieży 
zaczyna uczęszczać na gim nastykę. Najmniejsza przeciętna 
ćwiczących uczniów była w styczniu (7), we wrześniu 
wzrosła do 25, w grudniu do 27. Uczennic starszych 
ćwiczyło w styczniu przeciętnie 6, w maju i czerwcu 17, 
w grudniu 9, uczennic młodszych w styczniu do w rze­
śnia przeciętnie po 8, w listopadzie 11.

W zlocie krakowskim uczestniczyło z Jarosław ia 
20 członków um undurowanych, którzy wszyscy wzięli 
udział w pochodzie uroczystym , do ćwiczeń zaś stanęło 
dwunastu.

Na festynach Sokoła w Przeworsku i Łańcucie, po­
łączonych z ćwiczeniami gimnastycznemi, wzięło czynny 
udział kilku naszych druhów, delegaci zaś sami w uro­
czystości poświęcenia gmachu „Sokoła11 w gnieździe łań-
cuckiem. _ _

Obchodów narodowych nie urządzaliśmy sami aia 
braku odpowiedniego własnego lokalu, braliśm y w nich 
jednak udział w ten sposób, że przyłączaliśm y się do 
obchodów urządzanych w naszem mieście przez inne to ­
warzystwa. Na wspólny opłatek przybyła bardzo mała 
liczba naszych druhów.

M ajątek nasz wzrósł w ubiegłym roku o 787 zł. 
54 ct., o czem świadczy porównanie stanu czynnego 
(9001-51 zł.) z biernym (2196 zł.), dające wynik m ająt­
kowy w kwocie 6805 zł. 51 ct. Ogród tak zwany Wi-
dackich, którego 7/16 części idealnych przed 2 laty  na­
byliśmy, wystawiliśm y na publiczną licytacyę,^ a, wskutek 
sprzedaży, zatwierdzonej dopiero w pierwszej instancyi, 
mamy nadzieję zyskać na tern kupnie 1200 zł., którą to 
sumą pomnoży się fundusz na budowę gmachu, wynoszący 
obecnie 4089 zł. 71 ct. I w tym roku obawiał się W y ­
dział przystąpić do budowy własnego gm achu, bo ja k k o - 
wiek uznawał to, że dopiero wybudowanie własne] sokolm 
wprowadziłoby nasze towarzystwo w okres należytego roz­
woju, to jednak zbyt dotąd jeszcze szczupłe fundusze mo­
głyby narazić Towarzystwo na niepowetowane stra ty , 
gdyby rozpoczętej budowy nie można dla braku funduszów 
dokończyć.

Z końcem r. 1895 mieliśmy członków 158; w ciąg u  
r. 1896 przybyło 34, ubyło 45, z końcem r. 1896 pozo­
stało 147. „

Sanok Pierwsze swe posiedzenie po W alnem Z-gro- 
madzeniu odbył nasz W ydział 16. marca. W ukonstytuo­
waniu się zaszła ta  zmiana, że d r u h  naczelnik objął tym ­
czasowo także sekretaryat, zresztą pozostali ci sami dru­

howie. Oo się jednak komisyi tyczy, to te  uległy bardzo 
znacznym zmianom, ale nie wielki z tego pożytek, a p rzy­
najmniej nie taki, jakim by był, gdyby równolegle z czyn­
nościami tych komisyj, szedł udział druhów w Ćwicze­
niach. Niestrudzony druh nasz naczelnik ze smutkiem 
zawsze podaje do wiadomości W ydziału maluchną (zale­
dwie 10%  !) liczbę ćwiczących.

D nia 24. marca odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie W ydziału, na którem zajmowano się wyłącznie sprawą 
utworzenia boiska i toru kolarskiego poza miastem na 
gruncie ofiarowanym naszym kolarzom na 2 la ta  przez 
W ną panię R ylską z Pisarowic. Nader ożywiona roz­
prawa dwugodzinna zakończyła się oddaniem całej sprawy 
prezydyum do układów i akcyj w myśl szczegółowych 
wniosków.

Dnia 27. marca odbył się dalszy ciąg Walnego 
Zgromadzenia, na którem wybrano Sąd honorowy i dele­
gatów do Związku (druh St. B iega, zastęp ., druhow ie: 
Adamczyk i Sygnarski). W niosek W ydziału co do te r ­
minu zlotów uległ o tyle zm ianie, że uchwalono _ polecić 
delegatowi, aby wniósł na tegorocznym Zjeździe ta k : 
Zloty ogólne m ają odbywać się najwyżej co la t pięć„ 
a w międzyczasie (4 lata) winien każdy okręg odbyć 
u siebie przynajmniej jeden zjazd. — Są to rzeczywiście 
cyfry maksymalne, częstszych terminów zlotom ogólnym 
niepodobna dawać, bodaj czy teraz po roku 1894 i 1896 
nie byłby wskazany odpoczynek — ale „pracowity"^ —- 
chociaż z ośm, dziesięć lat. S truny  nie należy napinać 
za wiele — kieszeń ma swoje prawa — największy zapał
tu  nie pomoże.

Dnia 1. kwietnia odbyło się na dochód budowy 
Sokolni przedstawienie amatorskie. Odegrano Bałuckiego: 
Dom otw arty. Oałosc w ypadła bez zarzutu, wykonana 
siłami naszego towarzystwa. Bardzo pochlebną a spra­
wiedliwą ocenę umieściła Gazeta sanoclca z następnej nie­
dzieli, dlatego nie będziemy wchodzić w szczegóły. Do­
chód czysty bez mała 100 zł. austr.

D nia 8. kwietnia odbył się odczyt druha dra. J . 
G alan ta , prezesa Sokoła zagórskiego, p. t. „ Jak  długo 
człowiek żyć powinien?" I  tu  powołać się musimy na 
ocenę Gazety sanoclciej, rozpoczynającej się od słów : „Pię­
kny tem at pięknie w yzyskany". Na tern miejscu tylko 
jeszcze sokolskie Bóg zapłać kochanemu druhowi Galan- 
towi i uwaga, że szkodaby była prawdziwa, gdyby praca 
odczytana i z takiem  uznaniem przyjęta miała nie ujrzeć 
św iatła dziennego — w druku. (I my tego samego zda­
nia. Red.).

Zapomiałem powyżej dodać, że W ydział nasz za 
przykładem  Sokoła lwowsk. uchwalił 24 m arca ofiarować 
na rzecz budowy pomnika Tadeusza Kościuszki w K ra ­
kowie 10 zł. w. a. i w  myśl wezwania przesłać je  za 
pośrednictwem Związku tow. sok. —  6. kw ietnia zaś od­
był W ydział posiedzenie miesięczne zwyczajne, na ktorem 
przyjął nowych członków i załatw ił kilka spraw bieżą­
cych. Termin wspólnego święconego oznaczono na środę 
21. kwietnia o godz. 7 i/2 wieczorem. — Czołem!

Okręg V. lwowski.
W y d z i a ł  odbył posiedzenie w dniu 25. marca 

1897. Obecni: przewodniczący d. Dr. Dziędzielewicz, se­
kretarz d. Dr. Obmiński Stanisław, a) d e l e g a c i :  d.
Goltental Ludwik, Romanowski Ignacy, Gąsiorowski F er­
dynand, F riedrich  Edw ard (Lwów), Paulo Edw ard (Bobrka), 
Bober Ja n  (Chodorów), Kwiatkowski Jan  (Gródek), Marx 
Franciszek (Rohatyn), ? K irchenberger M ichał (Stryj), J a ­
nikowski Franciszek (Żółkiew), b) n a c z e l n i k  o k r ę ­
g o w y  d. Cenar Edm und, c) n a c z e l n i k  Z w i ą z k u :  
d. Dr. Czarnik K azim ierz, d) g o ś c i e :  d. Borowski A. 
prezes Sokoła w Żółkwi i d. Kulinicz, kierownik ćwiczeń 
Sokoła w Bóbrce. Brakowało delegatów z Kamionki strum, 
(uspraw.), S okala , Lwowa II. i Drohobycza (jako wyklu­
czonego ze Związku). Protokół posiedzenia poprzedniego
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(1. m arca 1896) przyjęto. Zastępcą gospodarza w ybrany 
d. K iręhenberger, zastępcą skarbnika i sekretarza d, Piór- 
kiewicz (Lwów II.), naczelnikiem okręgowym d. Cenar, 
zastępcą naczelnika d. Jan ik o w sk i; pismo rezygnacyjne 
byłego zastępcy naczelnika d. Dr. Tyszeckiego odczy­
tano przed głosowaniem. D. Cenar przedstawił bardzo zaj­
mujące sprawozdanie statystyczne o stanie ćwiczebnym 
gniazd V. okręgu, ułożone na podstawie kwestyonaryusza 
rozesłanego do tych gniazd. W edług tego sprawozdania 
ma brać udział w ćwiczeniach gim nastycznych tylko 167 
tj. 8 ’7°/0 ogółu członków (1917) okręgu, w ćwiczeniach 
zaś fizycznych w ogóle bez względu na ich formę (t. j .  
w gim nastyce, kolarstwie, jeździe konnej i szermierce bie­
rze udział 31 •7°/0 ogólnej liczby członków. Na poszcze­
gólne sporty w ypada: w 7 towarzystwach 332 kolarzy
(7 kobiet), w 4 towarzystwach 48 szermierzy, a 2 towa­
rzystw ach 61 członków oddziału konnego (7 kobiet). 
W  stosunku do ilości członków w każdem z gniazd okrę­
gowych wypada ten procent bardzo rozmaicie, a najbar­
dziej zadziwiającem jes t to, że w tow arzystwach najmłod­
szych i stosunkowo najmniej rozwiniętych, procent ucze­
stników w jednej i drugiej kategoryi ćwiczeń wypada 
znacznie wyższy, jak w towarzystwach starszych i dobrze 
zorganizowanych, i że w ogóle procent gim nastyczny 
w porówraniu ze sportowjTm przedstawia się rażąco małym. 
To też słuszDą była uwaga d. K irchenberga, że oblicze­
nie statystyczne nie zdają się być trafne w obec tego, 
że wielu tych  samych druhów bierze udział tak  w ćwi­
czeniach gim nastycznych jak  i w ćwiczeniach fizycznych 
innego rodzaju, a policzenie ich dwa lub więcej razy musi 
dać wynik fałszywy. — Okazało się dalej, że tylko 4 
towarzystwa (Lwów I., Lwów II., Stryj i Żółkiew) u trzy­
mują szkołę gim nastyki uczniów i uczenie (pierwszych 
jest 458, drugich 93), że dalej nauczycieli gim nastyki 
i ćwiczeń sportowych je s t ogółem 41, że zorganizowane 
grono nauczycielskie istnieje tylko we Lwowie I., a zawią­
zuje się dopiero we Lwowie II. i w Stryju, że tylko jedno 
tow. (Lwów I.) ma własną salę, największą (24/16 m.), 
inne zaś mają sale najęte (najmniejszą Gródek 5/5 m.), 
a warunki- hygieniczne w tych salach są w ogóle 
znośne (w 8 brak szatni), we Lwowie I. i II. dobre. Bo­
isko gim nastyczne mają 4 towarzystwa, ujeżdżalnię letnią 
1 tow., przyrządy w komplecie 3 tow. (Lwów I., Lwów II., 
Stryj), tylko przybory (Bobrka i Kamionka), inne zaś tow. 
przyrządy niekompletne. Bibliotekę fachową (115 dzieł 
i 5 czasopism) ma tylko 6 tow., plany ćwiczebne tylko 
4 tow., podczas gdy inne ćwiczą bez planu. Dozór częścią 
lekarski, częścią tylko adm inistracyjny istnieje w 8 tow., 
(we Lwowie I. także pedagogiczny), oględziny lekarskie 
przed dopuszczeniem do ćwiczeń praktykują się tylko 
w 4 tow., apteczkę podręczną posiada tylko Lwów I., s ta ­
ty sty k i fachowej nie prowadzi żadno towarzystwo.

W  konkluzyi tego sprawozdania uchwalono:
a)  wezwać Tow. gim. Sokół w Żółkwi, aby ja k  na j­

rychlej wprowadziło regularne ćwiczenia członków. (Do­
tychczasowy 0°/0 usprawiedliwiono tern, że Towarzystwo 
dopiero od 2 miesięcy ma salę, brak mu jednak nauczy­
ciela po przeniesieniu d. D acyszyna, skutkiem czego W y­
dział postanowił postarać się o takiego nauczyciela, co do 
którego niezachodziłaby obawa, iż z Żółkwi będzie prze­
niesiony i w tym celu umyślił kosztem tow arzystw a d. 
Franciszkow i Janikow skiem u ułatw ić wyćwiczenie się na 
nauczyciela gim nastyki) ;

b) polecić gronu nauczycielskiemu V. okręgu zlustro­
wanie (najdalej do połowy lipca) Towarz. gimn. Sokół 
w Ż ó łkw i;

c)  wezwać wszystkie tow arzystw a, aby -  o ile nie 
m ają opracowanych planów ćwiczebnych — posługiwały 
się planami zawartym i w kalendarzu sokolim z r. 1897, 
ponieważ tylko równoczesne ćwiczenia całego ciała mogą 
być racyonalne i dla zdrowia pożyteczne, — dalej aby 
zakładały biblioteki fachowe, urządziły apteczki podrę­

czne i wprowadziły oględziny lekarskie przed dopuszcze­
niem do ćwiczeń gim nastycznych, osobliwie zaś do jazdy 
na ko le ;

d) urządzić w ykłady teoretyczne w połączeniu 
z praktycznemi ćwiczeniami (jako kurs przygotowawczy) 
w czasie feryi wielkanocnych dla nauczycieli V. okręgu 
pod kierownictwem naczelnika okręgowego;

e) odbyć w r. 1898 Zlot okręgowy w Stryju w dniu 
później mającym się oznaczyć;

/ )  wezwać Tow., które nie m ają gron nauczyciel­
skich, aby zorganizowały je  u siebie stosownie do potrzeb 
miejscowych i w ysłały członków grona na kurs przygo­
towawczy do Lwowa ;

g) uprosić Związek sokoli o wskazówki szczegółowe 
odnoszące się do wprowadzenia s ta ty s ty k i fachowej ;

h) wezwać Towarzystwo gimn. Sokół w Drohoby­
czu do ponownego wstąpienia do Związku ;

i)  rozpocząć lustracye towarzystw należących do 
V. okręgu w czerwcu.

G r o n o  n a u c z y c i e l ,  o k r ę g u  V. na posiedzeniu 
w dniu 20. kw ietnia b. r. uchwaliło przeprowadzić lu- 
stracyę towarzystw okr. V. w ciągu czerwca i lipca b. r. 
Lustratoram i mianowano dd. C e n  a r  a Ed. naczelnika 
okr. dla Kamionki, Rohatyna i Ż ó łkw i; J a n i k o w s k i e g o  
W ład zast. naczel. okręg, dla Gródka, Lwowa II. i Stryja ; 
P o ł u d n i e w s  k i e g o  F r. delegata gr. naucz. Lwów I. 
dla Bobrki, Chodorowa i Sokala.

Uchwalono, że na zlocie okr. V. odbyć się mającym 
w Stryju w r. 1898, ćwiczenia m ają odbyć się w j e d n y m  
dniu. W ielkość boiska wynosić będzie 1200 m 2. Na wnio­
sek d. Cenara uchwalono następujący program zlotu: 
a) pochód reprezentacyjny, b) ćw. wolne, c) ów. w za­
stępach na i bez przyrządów ze zmianą, d) ćw. Sokoła 
lwowskiego, e) g ry  ludowe, f) reje kolarzy, g) ćw. m a­
czugami. Opracowanie bliższych szczegółów programu 
poruczono komisyi lokalnej, w skład której wchodzą na­
czelnik okr., jego zastępca i delegaci gr. nauczycielskiego 
Lwów I.

K u r s  g i m n .  i n s t r u k c y j n y .  Na mocy uchwały 
W ydziału V. okręgu z d. 25. m arca br. — urządziła ko- 
misya miejscowa wspólnie z naczelnictwem V. okręgu — 
czterodniowe w ykłady gimnastyczne połączone z ćwicze­
niami praktycznemi — przy Sokole lwowskim — dla na­
uczycieli gimn. Towarzystw do okręgu tego należących.

Na skutek odezwy zgłosiło się i przybyło na kurs 
7 uczestników a m ianowicie: z Bóbrki — Kułynycz Ale­
ksander, z Gródka — Kwiatkow ski Jan , z Rohatyna — 
Przygodzki F., ze S try ja  —■ K irchenberger Michał, W ró­
blewski Piotr, Lewicki Aleks., z Żółkwi — Janikow ski 
Franciszek.

Towarzystwo centralne (Lwów I.), u łatw iając pobyt 
uczestnikom urządziło dla nich wspólne mieszkanie w ho­
telu i odstąpiło do dyspozycyi kierownikom kursu salę 
gim nastyczną i wykładową. W ykłady i ćwicz, praktyczne 
odbywały się pod kierunkiem dd. E. Cenara, W ł. Jan i­
kowskiego i Dr. T. Tyszeckiego, od godz. 8 rano do 12 
w południe i od 3 po południu do 7 ewentualnie 8 i 9 
wieczór. Program  kursu obejmywał: 1. T eo ry ą : a) ćw.
wolnych na miejscu, b) ćw. laską na miejscu, c) pierwszej 
pomocy w w ypadkach nieszczęśliw ych; 2. Ćwiczenia
praktyczne (z objaśnieniem teoretycznem ): a) w mustrze 
zastępu i plutonu, b) na drążku, poręczach, koniu (koźle), 
kółkach i skoczni.

Czterodniowa praca kierowników i uczestników kursu, 
aczkolwiek m ateryał, który programem objęto, był ol­
brzymi , dała rezultaty  dobre, —  rozszerzyła bowiem 
znacznie zakres teoretycznej wiedzy gim nastycznej, a przez 
zaznajomienie z terminologią gim nastyczną stworzono pod­
stawę do należytego korzystania z podręczników facho­
wych. Myśl grona nauczycielskiego związkowego okazała
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się zatem  w p rak ty ce  bardzo dobrą i życzyćby  ty lko n a­
leżało, iżby  k u rsa  tak ie  odbyw ano w m iarę potrzeby czę­
ściej w każdym  O kręgu sokolim.

L w Ó W  I. Z w yczajne W alne zgrom adzenie odbyło 
się w dniu 17. z. m. Z ag a ił je  prezes tow arzystw a d. 
D r. D ziędzielewicz w zyw ając do uczczenia pam ięci tych  
druhów , k tó rych  w roku ubiegłym  z szeregów  sokolich 
w yrw ała  śm ierć. N ależą do n ich  : ś. p. D rdack i Ostrów 
D om inik , hr. D zieduszycki L e o n , G łodziński F ranciszek , 
Je lonek  K a ro l, M ieding W ilhelm  , M uller H en ryk  , Schin­
d ler A leksander, D r. S m utny K a ro l,  W szelaczyńsk i W ła­
dysław , Z acharjasiew icz W alery  a w reszcie F eliks B ień­
kow ski i  W ik to r M arsza łk iew icz , którym  poświęcił 
przew odniczący gorące w spom nienie jako chlubnie na 
niejednej karc ie  dziejów m acierzy  zap isanych  druhów. 
W ym ow nych słów prezesa w ysłuchało  zgrom adzenie sto ­
jąc  poczem p rzystępu jąc  do porządku dziennego przyjęto 
spraw ozdanie W ydzia łu  i kom isyi rew izyjnej i udzielono 
W ydziałow i absolutoryum  i uznanie za gorliw y i oględny 
zarząd  m a ją tk iem , poczem uchw alono w nioski tej kom i­
sy i rew izyjnej polecające W y d z ia ło w i, ab y  zbadał i u su ­
n ą ł p rzyczyny zm niejszającej się frekw encyi w niektó­
ry c h  oddzia łach , aby zinw entow ał m ajątek  oddziałów  i 
w ykazyw ał s tan  w b ilansie  i aby p rzedk łada ł budżet 
wedle przecięcia z trzech  la t  osta tn ich .

N astępnie uchwalono w ysłać te legram  kondolencyjny 
do P ra g i z powodu zgonu ś. p. E dw arda  Je lin k a  , publi­
cy s ty  czeskiego a serdecznego przyjaciela Polaków  i so­
kolstw a , poczem prezes zarządził w ybory, k tórych  w ynik 
podajem y poniżej, a zachęcając druhów  do licznego 
udziału  w obchodzie trzydziesto lecia  zam knął posiedzenie.

Z obszernego spraw ozdania w yjm ujem y niektóre 
daty . T ow arzystw o liczyło z końcem  1896 1.317 człon­
ków ; przychód w ynosił 14 .109 zł. 23 ct. rozchód 14.067 
zł. 81 ct.

R uch  ćwiczebny b y ł n a s tę p u ją c y :
C z ł o n k o w i e :  a)  3 razy  tygodn. p r z e d  z l o ­

t e m  w przecięt. liczbie 150 w 8 zast. , p o  z l o c i e  — 
60 w 6 z a s t.;  b) 3 razy  tygodn . c a ł y  r o k  w przeć, 
liczbie 1 0 ; c) p r z e d  z l o t e m  raz w tyg . (m aczugi) 
w  ogóln. 1. 3 0 ; d) t. s. 2 r. tygodn . (ćwiczenia wolne 
zlot.) w ogóln. 1. 4 0 ; e) t. s. 3 razy  ty g . (ćw iczenia 
w m ustrze) w ogóln. 1. 60 ; f )  k an d y d a tk i ku rsu  naucz. 
3 razy  tygodn. w ogóln. 1. 16.

U c z n i o w i e  z a k ł a d u  3 razy  w  ty g o d n .: n a j­
m łodsi w ogóln. 1. 15, m łodsi w ogóln. 1. 100, s ta rs i 
w  ogólnej 1. 60.

U c z e n n i c e  z a k ł a d u  3 razy  w  tygodn . w ogól. 
1. 100, od w rześnia 80.

U c z n i o w i e  s z k ó ł  p u b l .  (gim n. V.) w półr. 
letniem  w 1. 220, zimowem 238.

C z ł o n k o w i e  g r o n a  n a u c z y  c i e l  s k i  e g  o (czł. 
21, kand . 7), k tórzy  prow adzili powyższe ćw iczenia , od­
by w ali w łasne 3 raz y  w  tygodniu .

O ddział konny liczy ł z końcem roku  55 uczestn i­
ków (w ciągu roku ubyło 28, przybyło  32 ); korzysta ło  
z ćw iczeń 58 uczestników , 18 uczni i 7 u czen ie ; nauki 
udziela po śm ierci ś. p. Z ygm unta L anca p. R udolf 
M a n d l; przychód w ynosił 3 .098 zł. 67 ct., w czem sub- 
w eneya tow arzystw a 330 zł. resz ta  zaś dochody w łasne ; 
oddział poręczył w zupełności d ług i zaciągn ię te  na u rzą­
dzenie ujeżdżalni i  zakupno koni i rekw izytów  i w yka­
zuje w b ilansie  s tan  czynny 3 .420 zł. 63 c t . ; koni uży ­
w ał oddział sześć , z ty ch  dw a w łasne, trzy  wojskowe 
przechodzące z czasem na w łasność to w a rz y s tw a , jeden 
w łasność d. S iem iradzkiego. S praw y budowy k ry te j ujeż­
dżalni kosztem 35 .000  zł. w m yśl uchw ał W alnego zg ro ­
m adzenia z 4. s ie rpn ia  1896 niespuszczał W ydzia ł z oka, 
zapew niw szy tem u przedsięb iorstw u poparcie finansowe 
w in sty tu cy ach  krajow ych — do budow y jednak  nie- 
przystąpiono, g d y  bowiem przy w ytyczeniu  szosy kolei 
L w ów — W inn ik i g ru n t pod ujeżdżalnię darow any w zięty

b y ł w ra c h u b ę , w strzym ano potw ierdzenie p la n ó w ; kon- 
sens na budowę uzyskano dopiero w lu tym  b. r. P race  
kom isyi budow lanej są  w pełnym  toku  i jak  się zdaje 
w krótce p rzystąp i m acierz lw ow ska do założenia kam ie­
n ia w ęgielnego pod budowę ujeżdżalni na gruncie, k tó ry  
je s t ta k  obszerny (przeszło cz tery  m orgi), że oprócz u jeż­
dżalni pom ieścić może boisko, to r łyżw iarsk i i ko larsk i. 
N ie potrzebujem y z a z n a c z a ć , że z czczerą sym patyą śle­
dzimy tę  tru d n ą  pracę i w ierzym y, że W ydzia ł potrafi 
przezw yciężyć tru d n o śc i, jak ie  mu się nasuw ać będą 
zw ła sz cza , finansowe, m am y bowiem pew ność, że nie- 
ty lko  w iara  sokola ale i ca łe  społeczeństw o poprze u siło ­
w ania pierw szego tow arzystw a sokolego polskiego około 
rozszerzenia terenu  dzia łan ia  i że znajdzie się wielu, k tó ­
rzy  p rzystąp ią  do su b sk ry p cy i uchwalonej na ten  cel 
5°/0 pożyczki w kw ocie 10.000 z ł . , boć to przecie po­
życzka narodow a.

O ddział kolarzy  liczył 286 członków (o 89 więcej 
niż w r. 1 8 9 5 ); nauk i udziela ł d. Alojzy W a lle k ; ćw i­
czyło 67 m ężczyzn , 6 k o b ie t , 5 uczn iów ; uczestn icy
urządzali liczne w ycieczki w spólne w k raju  a przede- 
w szystk iem  do gn iazd  ok ręg o w y ch , prócz tego zaś nie­
którzy druhowie odbyli na kole dalsze podrożę do G dań­
ska (B orkow ski, P ien iążek), do Poznania (Dr. R zepecki), 
do N iem iec, H o lan d y i, F r a n c y i , W łoch i W ęg ie r (Dr. 
N iem entow ski).

Pow ołany do życia w m arcu 1896 oddział szerm ie­
rzy liczy ł 30 uczestników , k tórzy  w trzech zastępach pod 
k ierunkiem  d. B erno laka , odbyw ali ćw iczenia szkolne 
w  górnych ub ik acy ach  gm achu.

Oto k ró tk i pogląd  na s tan  i rozwój tow arzystw a, o 
innych  p racach  roku  ubieg łego  a przedew szystkiem  o 
udziale w zlocie krakow skim  p isaliśm y w swoim czasie. 
N a zakończenie w spom inam y, że tow arzystw o w dniu  26. 
kw ietn ia  1896 urządziło  obchód ku czci T adeusza K o­
ściuszki zaś na dniu  6. g ru d n ia  1896 uroczysty  w ieczór 
w 12-letn ią  rocznicę p ierw szych ćw iczeń w nowej sali. 
W ieczór ten  p rzy rzek ła  zaszczycić n a  zaproszenie W y­
działu sw ą obecnością b aw iąca wówczas we Lw ow ie zna­
kom ita poetka M arya K onopn icka , g d y  jednak  w yjazd 
na południe przysp ieszyć m u s ia ła , w y sła ła  z N icei na­
stępu jący  te le g ra m :

Sokołom b ra tn ie  moje pozdrowienie,
A  ich sztandarom  pokłon szlę i cześć ;
N ad bezruch nizin i nad nizin cienie,
W  górę nam , w górę lo t i ducha n ie ść !

W y n ik  w yborów  je s t  następujący  :
W  miejsce w ylosow anych sześciu członków i d. W i­

k tora K robickiego, k tó ry  dla b raku  czasu  złożył m andat, 
w ybran i zostali d d . : B irkenm ajer Ju liu sz , F ried rich
E d w a rd , D r. O bm iński S tan is ław , D r. Stachiew icz Teo­
fil (ponownie) jak o też  Dr. K ozierow ski E u g en iu sz , W al­
te r K arol (na la t  3), M iśniakiew icz W łodzim ierz (na 
la t  2). K om isyę rew izy jną stanow ią d d . : Dr. Goldman 
B e rn a rd , T argońsk i P a u lin , U lm er N arcy z , W łoszyńsk i 
F e rd y n a n d , Ż m udziński F ra n c is z e k ; w sk ład  sądu hono­
rowego w eszli jako  członkowie dd.: B roniew ski A ndrzej, 
J a h l E ra zm , Ja n isc h  L u d w ik , L ekczyński J a n ,  Dr. 
Ł uczkiew icz K az im ie rz , D r. M ałaczyński A leksander, 
M enda W ładysław , P ien iążek  Ja ro sław , P ie rac k i Ja n , 
Szum an J a n  , Szwed M a ry a n , W ierzb ick i Jó zef —  jako 
zastęp cy : C hrząstow ski P io tr, D r. D obiecki S tan is ław , 
Dr. H eppe T a d e u s z , K asp rzyck i P io tr , M aksym owicz 
P io tr, Z agórsk i F ranciszek  ; delegatam i do Z w iązku  w y­
bran i dd. : Dr. C zarnik  K azim ierz , D urski A n to n i, Dr. 
Dziędzielewicz A n to n i, D r. F iszer X aw ery , Jan ik o w sk i 
W ładysław , D r. M ałaczyńsk i A leksander, P ad ew sk i Jó ­
ze f, R ew akow icz H e n ry k , Rom anow icz T adeusz , R o m a­
now ski Ignacy , D r. T yszecki T eofil, U lm er N arcyz, 
W allek  Alojzy.

N a posiedzeniu z 27. z m. ukonsty tuow ał się  W y ­
dział nas tęp u jąco :
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Romanowski Ignacy (W iceprezes II.), Dr. Obmiń- 
ski Stanisław  (sekretarz), Kunstm an Zygm unt (zastępca), 
Gąsiorowski Ferdynand (skarbnik), W alter Karol (za­
stępca), Reiter Maryan (bibliotekarz i adm inistrator 
Przew. gimn.), Kwiatkowski Romuald (zastępca), Frie­
drich Edw ard (gospodarz), Birkenm ajer Juliusz (zastępca).

Do sekcyi gimnastycznej powołano d d .: Kwiatkow­
skiego R om ualda, Langa Ju sty n a  i Dr. Tyszeckiego Teo­
fila a jako reprezentantów oddziałów d d .: Dr. Kozierow- 
skiego (oddział kolarski), D ra Siemiradzkiego (oddział 
konny), W altera (oddz. Szerm ierzy); prócz powyższych 
wchodzą w skład tej sekcyi w myśl regulaminu Wy 
działu d d .: Romanowski i Birkenm ajer

Na tern posiedzeniu wybrano także komitet wyko­
nawczy dla sprawy budowy ujeżdżalni złożony z druhów: 
Romanowskiego, D ziubaniuka, M iśniakiew icza, Obmiń- 
skiego, Siemiradzkiego i W alleka. — Czołem !

Okręg VI. tarnopolski.
W y d z i a ł  o k r ę g o w y ,  odbył posiedzenie dnia 

28. marca b. r. w kancelaryi Sokoła tarnopolskiego. 
Obecni d d .: Dembicki, zastępca prezesa ze Złoczowa, 
Ferdynand Maresz, prezes z Brzeźan, R afał H irseh, za­
stępca prezesa ze Załoziec, Iw iński Tomasz, członek W y­
działu z Trembowli, Eugeniusz Kessler, prezes, Antoni 
Gedroyć, zastępca prezesa, Stanisław  Strzembosz, gospo­
darz, Edmund Hauswald, skarbnik, W ładysław  Widaje- 
wicz, zastępca dyrektora — wszyscy z Tarnopola. Z grona 
okręgowego obecni : d. S tanisław  D u b elsk i, naczelnik
okręgowy z Tarnopola, d. Alojzy Paulo, zastępca naczel­
nika z Brzeźan, d. Jau  Mossoczy, naczelnik ze Załoziec, 
d. Karol Spielvogel, zastępca naczelnika z Trembowli. 
Nieobecne gniazda : Brody, Mikulińce, Zbaraż, które mimo 
uwiadomienia ani delegatów, ani usprawiedliwienia nie 
przysłały.

Program spraw na porządku dziennym będących był 
następujący: 1. Odczytanie protokołu z poprzedniego po­
siedzenia, 2. ukonstytuowanie się W ydziału, 3. wybór 
naczelnika i jego zastępcy, 4. sprawa Zlotu okręgowego, 
5. wnioski członków.

Protokół z ostatniego posiedzenia odczytano i przy­
jęto do wiadomości bez zmiany.

W ydział ukonstytuował się według §. 8. Regula­
minu dla okręgów.

Naczelnikiem okręgowym obrano Stanisław a Dubel- 
skiego, jego zaś zastępcą d. J .  Hawla, naczelnika z Brodów.

Na wniosek d. Dembickiego uchwalono Zlot okrę­
gowy odbyć w Tarnopolu dnia 4. lipca b. r.

Na wniosek d. Gedroycia uchwalono w lecie urzą­
dzać wycieczki do sąsiednich gniazd, celem zaanimowania 
druhów do wzięcia udziału w odbyć się mającym Zlocie.

Na wniosek d. Hauswalda uchwalono, źe wkładki 
do funduszu okręgowego m ają gniazda opłacać według 
liczby członków z ubiegłego roku.

Na wniosek d. Maresza uchwalono zwrot kosztów 
podróży i dyet dla naczelników udających się na posie­
dzenia grona okręgowego następująco : Zwrot ceny biletu 
kolejowego klasy II I . albo 10 ct. od km. drogą kołową, 
-dyety zaś dzienne w kwocie 2 zł.

Na wniosek d. Hauswalda uchwalono odnieść się do 
gniazd, które wkładek za rok 1896 jeszcze nieuiściły, aby 
takowe w najkrótszym czasie nadesłały.

Na wniosek d. Maresza uchwalono przekazać W y­
działowi Sokoła w Tarnopolu, zajęcie się w szczegółach 
urządzeniem Zlotu.

Na wniosek d. Hauswalda uchwalono, że W ydział 
okręgowy ma zgromadzić się w Sokole tarnopolskim w sam 
dzień Zlotu po nabożeństwie.

W końcu po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości 
uchwały grona związkowego w sprawie urządzić się ma­
jących kursów gimnastycznych, celem przygotowania kan­
dydatów do kursów związkowych — polecono d. Dubel-

skiemu ułożyć szczegółowy program tego kursu, przedło­
żyć takowy tut. W ydziałowi Sokoła do zatwierdzenia, 
poczem W ydział w drodze korespondencyi zawiadomi 
o tern dotyczące gniazda. Na tern posiedzenie zamknięto.

WŁ Widajeivicz, za sekretarza

Okręg VIII. sandecki.
Limanowa. Sprawozdanie za rok 1896 przedłożone 

Walnemu zgromadzeniu zwołanemu na dzień 27. lutego 
1897 r.

Na IV . zwyczajnem Walnem zgromadzeniu w dniu 
14. marca 1896 r. odbytem w ybrani: prezesem Józef
M ars, wiceprezesem Felicyan Sobolewski; wydziałowym i: 
W alenty D ąbrow ski, Leon D ihm , Dr. Karol Młodzik, 
Zygm unt Rozwadowski i Emanuel W in ter; zastępcam i: 
d. Stanisław Jank iew icz , ks. Alojzy Nalepa i Wojciech 
Zając. Do komisyi rewizyjnej w eszli: Henryk Słupczyń­
s k i , Feliks Wyrobek , jako zastępca - W ładysław  Nawra- 
til. Do sądu honorowego zostali w y b ran i: Dr. Kazimierz 
K ruk , ks. kanonik Kazimierz Ł a z a rsk i, Zygm unt Mars, 
Eugeniusz Sokalski i Adam W iśniowski. Delegatem do 
Związku wybrany został d. Emanuel W inter, a zastępcą 
Dr. Karol Młodzik.

Na najbliższem posiedzeniu w dniu 26. marca 1896 
ukonstytuował się W ydział w ten sposób, iż w ybrani zo­
stali : sekretarzem D ąbrow sk i, zastępcą ks. N alep a ; go­
spodarzem Dr. Młodzik , zastępcą D ihm ; skarbnikiem 
Rozwadowski, zastępcą Zając.

W ydział ten w całym komplecie urzędował do końca 
roku 1896, z w yjątkiem  zastępcy wydziałowego ks N a­
lepy, który z powodu braku czasu prosił o zwolnienie go 
z godności, a na którego miejsce W ydział nie w ybrał 
zastępcy sekretarza.

Zawiadowcą gim nastyki zamianowany d. Dihm , za­
wiadowcą oddziału dram atycznego d. Sobolewski, zaw ia­
dowcą chóru d. D ąbrow ski, dyrektorem gim nastyki i b i­
bliotekarzem d. Z a ją c , dyrektorem chóru d. Feliks W y­
robek , a korespondentem do Związku d. Emanuel W inter, 
który został także w ybrany delegatem okręgowym.

W ydział odbył w roku 1896 posiedzeń 20, z tych 
11 zwyczajnych, 9 nadzwyczajnych. Przedewszystkiem 
starał się usilnie, by naukę gim nastyki tak  dla członków 
Sokoła, jakoteż dla dzieci szkolnych utrzym ać i system a­
tycznie prow adzić, staran ia  te atoli nie zostały uwień­
czone pożądanym skutkiem. Gdy zawiodły nadzieje pozy­
skania dla szkoły w Limanowej którego z nauczycieli 
ludowych z egzaminem z g im nastyki, uzyskano przynaj­
mniej tyle, że d. Langer, naczelnik Sokoła w Nowym 
Sączu, przyjeżdżał do nas i prowadził gim nastykę człon­
ków i dzieci przez miesiące maj i czerwiec. Nadal nie 
mogliśmy opłacać d. Langera po 16 zł. miesięcznie z po­
wodu braku funduszów. Mimo to nauka gim nastyki dla 
dzieci odbywała się i odbywa się dotąd począwszy od 
dnia 15. lutego 1896 r. zupełnie regularnie, początkowo 
pod bezpośrednią egidą towarzystwa a kierownictwem d. 
R epecia , którego towarzystwo nasze płaciło, począwszy 
zaś od września 1896 w tutejszej 5 cio klasowej szkole, 
której towarzystwo odstąpiło zupełnie bezpłatnie na cele 
gim nastyki wszystkie przyrządy, jakim i rozporządza, da­
lej salę g im nastyczną, której towarzystwo dostarcza 
o pa łu , św iatła i o b słu g i, wkońcu letnie boisko. W ten 
sposób odbywa się obecnie w Sokole nauka gim nastyki 
dla dzieci codziennie po 1 godzinie, a uczęszcza na nią 
około 240 dzieci ćwiczących w 5 oddziałach pod kie­
runkiem nauczyciela tutejszej szkoły d. Repecia.

Boisko gim nastyczne urządzone zostało kosztem to­
warzystwa na gruncie odstąpionym nam tymczasowo bez­
płatnie przez w łaściciela dóbr d. Zygm unta Marsa. O sta­
teczne urządzenie boiska nastąpi z wiosną i dziatw a swo­
bodnie na otwartem polu ćwiczyć będzie mogła.

G i m n a s t y k a  d l a  c z ł o n k ó w  z powodu braku 
nauczyciela o b e c n i e  s i ę  n i e  o d b y w a  i jedynie nie-
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itórzy członkowie w wolnych chw ilach pojedynczo korzy - 
tają z przyrządów  g im nastycznych .

Założone jeszcze w roku 1895 o d d z ia ły : d ram aty- 
Zny (23 człon.) i śp iew acki (15 człon.), rozw ija ją  się 
>ardzo nieznacznie, je d n ak  p racu ją  w swoim  zakresie 
yedle możności.

B iblio teka założona z początkiem  roku 1896 sk łada 
ję jedynie z darów  członków Sokoła i osób nie naleźą- 
;ych do S o k o ła , osobnego bowiem  funduszu na n ią  nie 
oamy. D otąd sk ład a  się b ib lio teka z 60 dzieł w 80 
.omach.

Tow arzystw o utrzym uje rów nież czytelnię — p rze­
ważnie dzienników  politycznych — , która dzięki ofiarno­
ści niektórych druhów, bardzo nas m ało kosztuje:

P am ię ta jąc  o obow iązkach w zględem  podtrzym yw a­
nia ducha patryo tycznego  i czczenia pam iątek  narodo­
wych , urządził W ydzia ł w sty czn iu  1896 nabożeństw o 
żałobne za spokój dusz osta tn ich  bojowników za wol­
ność Ojczyzny, zaś w m aju nabożeństwo pochwalne ku 
uczczeniu 105. rocznicy nadan ia  k o n sty tu cy i 3. m aja. 
Tegoż dnia odbył się także w ieczorek m uzykalno-w okalny, 
zagajony słowem w stępnem  przez d. D r. M łodzika o kon­
s ty tu cy i 3. m aja. W  ̂ dniu 12. g rudn ia  1896 ro k u , u rzą­
dził W ydzia ł w yłącznie siłam i członków S o k o ła , ku 
uczczenia nieśm iertelnej pam ięci w ieszcza Adam a „u ro ­
czysty  wieczorek a .

Z końcem roku 1895 liczyło tow arzystw o 68 człon­
ków, w ciągu  roku  1896 w ystąp iło  31 a p rzystąp iło  16 
członków, skutkiem  czego z końcem tego roku liczyło 
tow arzystw o członków czynnych i zw yczajnych 53, z tych  
10 um undurow anych. N a I II . Z lo t Sokołów polskich 
w K rakow ie pojechało ogółem 10 druhów , z ty ch  7 
um undurow anych , a m ianowicie D ąbrow sK i, Jank iew icz, 
F le isch m an n , L e s ie c k i , P o p ie l, Szym anek i W in ter. 
D ą b ro w sk i, Ja n k ie w ic z , L esieck i i Szym anek b ra li udział 
w ćwiczeniach w olnych i zastępów , d. W in te r w n a ra ­
dach delegatów  Zw iązku.

Obrót kasow y by ł znacznie m niejszy, niż w roku 
poprzednim ; gdyż z 879  zł. 65 ct. i 776 zł. 61 ct., 
zm niejszył się na 534 zł. 30 ct. i 442 zł. 10 c t. U b y ­
tek  w dochodzie spow odow ała o wiele m niejsza ofiarność 
członków, niż w la tach  poprzednich , gdy  bowiem w roku 
1895 w ynosiły dobrowolne d a tk i członków 115 zł. 33 ct. 
to w roku 1896 ty lko 3 zł. 8 ct. ; dalej m niejsza o 
30 zł. subw encya udzielana nam  przez tu te jsze  „T o ­
w arzystw o zaliczkow e11, a w końcu , co najgłów niejsze, 
n a d z w y c z a j n a  n i e r e g u l a r n o ś ć  w p ł a t  m i e ­
s i ę c z n y c h ,  tak  członków czynnych , ja k  zw yczajnych. 
Z alega u nich razom 216 zł. 90  ct. (na 53 członków!). 
Świadczy to nader ujem nie o poczuciu i w ypełn ian iu  obo­
wiązków na siebie p rz y ję ty c h , pomimo źe za legający  
z w kładkam i byli w roku 1896 trzechk ro tn ie  do zap ła ty  
w zy w an i; w iększa część naszych dłużników  na lis ty  n a ­
sze naw et odpowiedzieć nie raczy ła . R eform a sposobu 
śc iągan ia  w kładek m iesięcznych okazuje się tedy  jako  
nader w aż n a , życiow a kw estya.

Fundusz tow arzystw a z końcem roku  1896 w ynosił 
łączną kwotę 412 zł. 54 c t . , a to :  fundusz na budowę 
w łasnego domu 351 zł. 21 c t . ,  fundusz na b ib lio tekę 
9 zł. 30 ct. i fundusz gospodarczy 53 zł. 03 ct. Czołem ! 
P re z e s : Józe f M ars. S e k re ta rz : W alenty Dąbrowski.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w państwie iiiem.

Z w iązek . Podane poniżej ćw iczenia okazow e, m ają 
być jak o  głów ny punkt ćw iczeń zlotów okręgow ych po­
staw ione. Prócz tego obow iązane je s t każde gniazdo do 
zaprodukow ania osobnych ćw iczeń dow olnych , w spólnych 
i na p rz y rz ą d a c h , z 2 zm ian am i, n. p . :

lask i — skok — drążek, 
poręcz — piram idy  — koń, 
drążek —  m usztra — skok, 
m aczugi —  poręcz — g ry , i t. p.

U w ażać należy , ab y  każdy  chę tny  do ćw iczeń m ógł 
być przypuszczony, i takow e m ógł w ykonać. S tro ju  ćw i­
czebnego ściśle przestrzegać należy, w nabyciu  tegoż 
pośredniczy  chętnie podpisany. P rz y  te j sposobności 
zw racam y uw agę na codopiero w yszły  z pod p rasy  pod­
ręczn ik : „N auka g im nastyk i Sokolej11 egz. po 50 fen. 
K siążeczka obejmuje 104 stro n  druku , ś c i ś l e  s a m y c h  
ć w i c z e ń ,  w olnych, rzęd o w y ch , pochodów , z przybo- 
ram i, i n a  w szystk ich  więcej używ anych przyrządach . 
O bjaśniona przeszło 600 rycinam i na 94 stronach .

Każdy Sokół w inien posiadać ta k i podręcznik, 
ć w i c z ą c y  i n i e ć w i c z ą c y ,  gdyż m ając go, pozna, 
z j a k  m a ł y m  t r u d e m  p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż n a  
d o  r o z w o j u  g i m n a s t y k i .  —  Do n ab y c ia  u d. T. 
P ra issa , W ied . u l. 1. w Poznaniu .

W . G ładysz, nacze ln ik  zw iązk.

Ć w i c z e n i a  o k a z o w e
n a  Zloty  o k r ę g o w e  

Związku Sokołów polskich w Państwie niemieckiem
w roku 1897.

T a k t :  1., 2., 3., (4. pow rót do postaw y).
K a ż d e  ć w i c z e n i e :  8 razy .

Obraz I.
j  Z akrok  lewą.

' \ R am iona w pion.
W y p ad  lewą.
R am iona złóż na krzyżu.
P raw o zw rot do rozkroku.
R am iona łuk iem  bocznym  w przód.
L ew ą p rzystaw  do praw ej.
R am iona opuść.

Obraz II.
R ozkrok lewą.
R am iona w przód — lewo.
1(4 obrotu w  lewo, unik lew ą.
R am iona łukiem  dolnym w bok.

/  W y p a d  lewą.
‘ | R am iona łukiem  dolnym  w pion — skos.

I  L ew ą p rzystaw  do praw ej.
' ( R am iona opuść (przodem).

Obraz III.
( R ozkrok lewą.

' ( R am iona wprzód — do środka.
? 1/4 obrotu w praw o, k lękn ij lewą.

' \  R am iona łukiem  bocznym  w  pion.
3 f W y p a d  lew ą.

' \  B iodra chwyć.
j  L ew ą p rzystaw  do praw ej.

' ( R am iona w yrzuć w bok i opuść.

Obraz IV.
Z akrok lewą.
R am iona skurcz.
W ypad lewą.
R am iona rzuć w pion — skos. 
a/2 obrotu w  prawo do w ypadu p raw ą.

3. { P raw e ram ię łukiem  dolnym  w  pion , lewe ram ię na 
( p raw e kolano,

^  I L ew ą p rzystaw  do praw ej.
‘ ( B am iona w  bok i opuść.
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Olbraz V . /
W ypad w prawo — bok, (paJti lewą pięść).
P. r. w pion — zewnątrz, 1, wlbo. łłońmi do przodu. 
*/4 obrotu w lewo, wypad prawą. v.

2. | Praw e ramię w pion — skos, 'fokiem górnym, lewe 
wstecz , lukiem dolnym. \

Unik prawą.
Ramiona załóż przed sobą poziomo.
Praw ą przystaw  do lewej.
Ramiona w bok i opuść.

Z Wydziału Związku. Ze względu na zbliżające się 
Zloty okręgowe, przypomina W ydział Związku wszystkim 
Gniazdom, że należy jak najpilniejszy brać udział w gim na­
styce, aby ćwiczenia na Zlotach wypadły dobrze. Prezesowie 
i naczelnicy winni z jak największą energią pracować 
nad wyrobieniem u druhów przekonania, że najbliższym, 
praktycznym  celem Sokolstwa, je s t wyrobienie w sobie 
karności, jędrności ducha i zamiłowania do ćwiczeń g i­
m nastycznych. Zloty należy uważać n ie jako  zabaw ę, lecz 
jako popisy i próby prący w kierunku przez W ydział ty ­
lokrotnie już zaznaczonym. Mamy nadzieję, iż stałe nasze 
napomnienia padną na ' g runt żyzny i że popisy na tego­
rocznych zlotach nie zawiodą naszych nadziei.

W  przeszłym sprawozdaniu zamieściliśmy wiadomość, 
iż Pleszew, jako pierwsze u nas gniazdo sokole, popisy­
wało się igrzyskam i olim pijskiem i, prostujemy ją  o tyle, 
iż już przedtem W rocław igrzyska takie urządzał.

Przypomina się zapłacenie zaległych wkładek za r. 
1896/7. Składki za rok 1897/8 powinny także już teraz 
wpływać — również składki subwencyjne na zakupno 
sprzętów dla nowo założonych gniazd.

Czas zamawiać „Podręczniki gim nastyczne1* układu 
druha naczelnika związkowego. Pieniądze należy nadsyłać 
przy zamówieniu, ewentualnie w liście w znaczkach pocz­
towych. Cena za 1 egzemplarz włącznie z przesyłką 
60 fenygów. Składki i zamówienia na podręczniki należy 
przesyłać na ręce druha Skarbnika związkowego Teofila 
P reissa — W iedeńska ul. Nr. 1. Poznań. Czołem!

Walery Feliński, sekretarz.
Berlin. W alne roczne zebranie odbyło się w dniu 

8. stycznia r. b. W  obecności 75 druhów wiceprezes d. 
Schmack zagaił hasłem „czołem11 posiedzenie. Po odczy­
taniu sprawozdania z ubiegłego posiedzenia, przystąpiono 
do wyboru przewodniczącego Walnego zebrania przez 
aklamacyą. W ybrano d. Schm acka, który do pióra d. 
Schmidta pow ołał, poczem przystąpiono do porządku 
dziennego. Odczytane spraw ozdania: k a sy e ra , biblioteka­
rz a , naczelnika, zastępcy naczelnika i rewizoręw kasy 
przyjęto. W dalszym toku porządku dziennego p rzystą­
piono do tajnego wyboru W ydziału na rok 1897, którego 
rezultat następujący: M aksymilian Schm ack, prezes; Dr. 
Maksymilian W olfheim , zastępca; Jam rSchm idt, sekre­
ta rz ; W ładysław  W ilińsk i, zastępca ;j%W.ncenty Pyrst, 
skarbnik ; Leon P ie k a rsk i, b ib lio te k a rz  Józef Gucze, na­
czelnik ; Stanisław  Kusterko, zastępca; Stanisław  W o j­
ciechowski, chorąży; W incenty Dżiecichowicz i Ju lian  
Z ielonacki, ławnicy ; Stanisław  L e sk i, Józef Morgenstern 
i Jan  Woyke, rewizorzy kasy. Poczem przystąpiono do 
wyboru komisyi budowy sali gimnastycznej, w której 
sk ład  wchodzą dd. : M aryan R akow ski, S tanisław  Leski, 
Jan  C iastow ski, Ja n  W oyke i Maksymilian Schmack. 
Poruszoną kwestyę połączenia kasy budowy sali gim na­
stycznej z kasą tow arzystw a, odłożono do przyszłego 
półrocznego W alnego zebrania.

Wkońcu pozwalamy sobie dać krotki pogląd na 
pracę, rozwój i stan  nasz majątkowy. Że idea sokola 
trafia do serc kolonii naszej w Berlinie, dowód tego naj­
lepszy, że w początku roku ubiegłego liczyliśmy 54 dru­
hów, kiedy dzisiaj 120 zaznaczyć możemy. Podług spra­
wozdania naczelnika liczba ćwiczących doszła przeciętnie 
do 76 °/0, tak że pod tern względem gniazdo Berlińskie 
zajmuje naj pierwsze miejsce w sokolstwie polskiem 
w Niemczech. Na zjazd wszechsoboli odbyty w sierpniu 
ubiegłego roku podążyło 40 druhów a pierwszo 3 na­
grody, jakie przypadły w udziale Sokołowi naszem u, są 
dowodem, jakich  starań  i zabiegów dołożyli druhowie, a 
szczególniej naczelnik Gucze. Grono przodowników urzą­
dziło bezpłatny oddział dla uczniów; niestety, oziębłość 
chlebodawców i rodziców nie daje korzystać chłopcom 
z tak  dobrej sposobności, to też liczba uczniów nie wzra­
sta ła  stosunkowo ze wzrostem liczby członków. Stan ma­
jątkow y z końcem roku 1896 n astęp u jący : gotówka
w kasie łącznie z depozytem w kasie oszczędności „Skar­
bona11 350 m ., fundusz na budowę sali gim nastycznej 
550 m ., przybory do gim nastyki wartości 300 m ., sztan­
dar wartości 300 m. i biblioteka składająca się z 76 to­
mów różnej treści.

Poparcie ze strony rodaków tu na obczyźnie było 
jak  najgorętsze, a duch pomiędzy druhami panuje jak naj­
lepszy, rokujemy też sobie jak najlepszą przyszłość. Czo­
łem! Maksymilian Schm ack , prezes. Jan  Schm idt, sekre­
tarz. Wszelkie korespondencye uprasza się w ysełać na 
ręce prezesa: Berlin G’. Scharrn Str. 16 I I I .  
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ZKZronilceL-
—  Na pom nik nacze ln ika  T a d e u s z a  Kościuszki w myśl

odezwy umieszczonej w nr. 3. nadesłano na ręce Redak- 
cyfo.JLastępujące, na razie w galic. K asie oszczędności 
nr. książeczki 68.076 ulokowane ofiary:

Tow. gimn. Sokół w Żółkwi 24 z ł . ' 'Iow. gimn. So­
kół w Gzerniowcach 35 z ł . , Tow. gimn. Sokół w Gorlicach 
połowę dochodu z wieczorku gimn. dramat. 10 z ł . , d. Fe­
liks Tarczyński z Gorlic 67 ct., r a z e m  69 zł. 67 ct.

K  O  K  U  R
Towarzystwo gim nastyczne „Sokół" w Tarnowie, rozpisuje ni- 
niniejszem konkurs na posadę nauczyciela gim nastyki z płacą 
roczną 600 zł., pomieszkaniem kaw alerskiem , opałem i światłem.

W  a r u n  k i:
1. Egzamin państwowy (w kraju  złożony) na nauczyciela 

gim nastyki dla szkół ludowych i średnich.
2. Świadectwo dotychczasowego zatrudnienia w tym zawo­

dzie i odbytej praktyki samoistnego prowadzenia nauki gim nastyki.
3. Nieprzekroczony 40 rok wieku (metryka).
4. Świadectwo moralności.
5. Curiculum yitae.
Nauczyciel obowiązany będzie do udzielania gim nastyki 

członkom tow arzystw a, uczniom i uczenicom obecnie istniejącej 
pryw atnej szkoły gim nastycznej w Sokole a z dniem uzyskania 
szkól publicznych i uczniom do tychże uczęszczającym. Nadto 
będzie mógł udzielać za poprzedniem porozumieniem się z W y­
działem towarzystwa i wedle ułożonych warunków z interesowa­
nymi również i naukę w oddziałach szermierzy i kolarzy.

Posada ta  będzie do obsadzenia już z dniem 1. września 
1897 roku na przeciąg jednego roku za obopólnem trzymiesśę- 
czndm wypowiedzeniem. Po upływie roku nastąpić może umowa 
na dalszy okres czasu.

Podania należycie udokumentowane należy wnosić na ręce 
prezesa „Sokoła" w Tarnowie, najpóźniej do dnia 1. lipca 1897 r.

Za W ydział Towarzystwa gim nast. „Sokół" w Tarnowie.
Kazimierz Bigo, Br. Mieczysław Gałecki,

sekretarz. prezes.

Treść: Ogłoszenie. — Regulamin pochofowy dla związkowych gimnast. tow. sokolich. — Regulamin odznak służbowych dla
związk. gimn. tow. sokolich. -  Ćwiczenia ciała wedle ich fizyologicznej wartości. (C. d.). — Ćwiczenia wolne czyli 
wspólne na miejscu. (C. d.). — Korowody. (C. d.) — Sprawy Związku poi. gimn. Tow. sokolich w Austryi. — Sprawy 
Związku polskich gimnast. Tow. sokolich w państwie niem. — Kronika. — Konkurs.

Odpowiedzialny redaktor Antoni Durski. Nakładem Związku polskich gimnast. towarzystw sokolich.
Z I. Związkowej drukarni we Lwowie, ul. Lindego 1. 4.


